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Wschód księżyca o godzinie 4 minut 7 w. 
Zachód „ , 3 , 58 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 4.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 4 R.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 4. 
Zachód . „ 4 , 23.
Długość dnia godzin.... 9 , 19. 
Ubyło _________ 7 , 24.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersi 

gamontowy ;albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Si Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 
Sobota: 'Teodora Męczen.
Niedziela: Andrzeja Wyzn. 
Poniedz: Marcina Bisk.
Wtorek: Pięciu Brr.ci M. M

-Nr.306. Dnia 5 listopada,

?or®ni, w Powszednie wie-

tą * na*łówJmnieraty P°dan* 
*neg0. ołówku numeru głó-

J?tc'‘ponnn?nedp.łBta na d0-
7 Ptyjmowaną być

8ro(ia;
2?wartek- W???rda WJ’zn- 

’ ^'‘llibrirda B. 
r-——-]acyd.v p.

~~~

tadomości dworskie.
jjj.. ____

^ernat 'e,,S3emu ^anu podobało się uszczęśliwić 
?°dpowied • akowskiego następnym telegramem 
*Jle 1 Powori21 Ua zl?ż°no przez niego powinszowa- 
7> Naiiaśn U roc?n’cy ocalenia Najjaśniejszego Pa- 

od n k82^ ^an' i Najdostojniejszej Ich Bo* 
«ik4. ‘^bezpieczeństwa w dniu 17-ym paździer- 

^erdec^W‘ Gubernatorowi.
8tanQUIe dekuję wszystkim władzom i wszyst- 

C^°Wue vU^erDj* Karkowskiej za pamięć o dniu 
^Pomifl0 ^USzeo° ocalenia. Z głęboką radością 
tZeniu pow t Ze8zl°roczne po tern strasznem zda- 
^atrza J,xTnie m‘asta Charkowa, które się nigdy 

w Naszej pamięci
ALEKSANDER.”

WA PP4DY.
“ta.?1® M W VSPitCZESNEJL

na toukursio „Kuriera Warszawskiego.")

Przez
Matoła Krzyżanowskiego.

°«trożn' !DalSZy Ciąg,)
'ł‘elk?a<^z‘lo z^°d^iJ?a*)io» by cię uniesienie nie 

sen przyD°sza ci uin°* y 0Wa Powyższe zbyt 
p;Zc ■ ym je chciał braó

WżyJl11 • nia®etXrZwdał zaPerzony pyszałek.— 
^‘eć <kUe P'awa. 8ię w nam tylko
2'v*aził-A Ila 8a i dnhm . ?.było Opolskim zapo- 

‘ etiopskimi ko"ŹT."''Radować się do 
&•„ feja Si?

M lokabJOWadza do it?’ D1®Ch Lmi« nie “raźni 
>tkaJJa wymie « °«atecznosci bo doraźna, rę- 
hrabia Mm°że. jedyna hftnra> oto jedyny los,-jak go 
b.?' « ro'“ •»»•'«'“*

** •AKjrrpy’s2’
‘"■,k“S0 tr=»JXKXra.2,laCl‘ T“d<’“-

Calendars.
Sławomira bł., Jutro Wszcwłada.

K^M^6816?.61^ czl°nków wydziału ekonomi- 
ijf Istwa na ir'e?°T owarzystwa dobroczynności. (Gmach 

p^ak,l rzedm.—5 po południu.)
będą r»i ■w!^c.6u*° kuchni, z której w ciągu limy 

ha Pradzadyii’0Zpiatne- (Lokal kuchni przy ulicy 
^3: W?.11 ran° )

7 ^-od Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
ć*eczOi^ kry*'Ulta hi ra"°Tdo c"eJ wieczorem.)— Wystawa Wt k^MVystaw^Oliel E“roPejski—od 10-ej rano do 6-ej 

ó8—od io.Ai a ob,azow spółki artystycznej. (Nowy- 
Wieli0:.6-'ra?o do 6-ej wieczorem.)

Sty?1??0 Maine j I>awia’w°iOnd“’ (wystęP Poś=inny PP- 
(występ uoseint't 8 ".ul;uana)> jutro .Pierścień ro- 

^Sy.* Uizszych ceJach/ pa?! Adolfiny Zimajerowej—po da- 
, ‘oticl, lerwszy ra?i ił Rozmaitości: dziś .Ciężkie 
SS? ‘Wysten ^? ltr° "Ci«żkie CZMy> “ N 0 w y: dziś 
lc°s’'4»7ien‘o zawu“Xe&U,f™01fin7 Zimaj.oroweJ)- i*1' 

t^^rd*°.wieczonL)a Baffataił* (Otwarty codiieunia od 

‘uJjd^ujes^nnt^d1'W k?sl6 lombiu,<jB do rozdania 
‘'^TS.WydJwa0 *!?^/12'^,8^3'®-)®^ ra, 74 kop. 29. 

ej ł“uo du ■).„ bSd!1, Wykup i prolongata uskutecznia 
x 6 po pwlUUHlUaJ

— Onegdaj wieczornym pociągiem kolei wiedeń­
skiej, o godz. 9-ej min. 20, raczył wyjechać na czas 
pewien za granicę J. E. Główny Naczelnik kraju, 
jenerał-gubernator J. W. Gurko.

— Z powodu wyjazdu za granicę jenerał-guber-
natora warszawskiego, spełnianie jego obowiązków, 
na czas nieobecności jeneral-adjutanta Gurki, z Naj­
wyższego zezwolenia poruczono jenerał-adjutantowi 
hr. Musinowi Puszkinowi. ( Warsz. dniewn.)

W1AD0M0SQ BIEŻĄCE.
= Nowosti donoszą, iż departament lekarski zaj • 

muje się obecnie sprawą nadania nowej organizacji 
zakładom dla obłąkanych.

= Petersb. wied. dowiadują się, iż wydane będą 
niebawem ntfwe przepisy, tyczące się egzaminów 
na stopień lekarza. Stopień „niedostateczny” z je­
dnego przedmiotu, objętego programem egzaminu, 
nie będzie przeszkadzał dalszemu egzaminowaniu, 
dopiero dwa stopnie „niedostateczne” stanowią o 
niezłożeniu egzaminu. Osoby, które nie zdały egza­
minu, będą miały możność składać egzamin pod­
czas jednego z najbliższych terminów egzaminacyj­
nych, najpóźniej jednak po dwóch semestrach. Oso­
by, które i po raz drugi nie zdały egzaminu, tracą 
raz na zawsze prawo składania ejzaminu, o czem 
zrobiona będzie odpowiednia notatka. Komisja 
egzaminacyjna obowiązaną będzie corocznie skła­
dać kuratorowi okręgu szczegółowe sprawozdanie o 
przebiegu egzaminów.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż przy mi- 
nisterjum komunikacyj zamierzono utworzyć w cha­
rakterze instytucji stałej—radę dyrektorów rządo­
wych w zarządach kolejowych.

■= Główny zarząd poczt i telegrafów zamierza 
w ciągu r. p. utworzyć 25 nowych stacyj telegrafi­
cznych.

= Petrsb. wied. donoszą, iż do ministerjum ko­
munikacji i finansów wniesiono projekt przepisów, 
określających bliżej rodzaj działalności zarządów 
kolei przy wydawaniu zaliczeń na zboże z kredytu,

przyznanego w banku państwa. Ta sama gazeta 
donosi jednocześnie, iż zarząd kolei południowo-za­
chodnich, uznając za niedostateczny kredyt 2 milj. 
z banku państwa, poczynił starania o pozyskanie 
kredytu z banków prywatnych ido wysokości 1| 
mil.jona rubli. Nadto kolej wzmiankowana używać 
będzie do operacji pożyczkowych część sum, prze­
znaczonych na eksploatację.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe­
rjum finansów zamierza zorganizować komisję pod 
prezydencją dyrektora departamentu kolei żela­
znych S. J. Wittego, która sporządzić ma ogólne 
przepisy, określające bliżej czynności składowe i 
komisowe kolei żelaznych._______ < ’ 1

= Warss. dniew. pisze, że jetizcze w zeszłym, 
1888-ym r., na jednem z pierwszych posiedzeń rady 
państwa poruszony był projekt zmniejszenia składu 
osobistego instytucyj do spraw włościańskich w gu- 
bernjach Królestwa Polskiego. Były minister spraw 
wewnętrznych, hr. D. Tołstoj, otrzymawszy wiado­
mość o takim zamiarze rady pańsitwa, wystąpił za­
raz wówczas z przedstawieniem, aby nie zmniejsza­
no składu osobistego instytucyj włościańskich w kra­
ju tutejszym. Obecnie z zupełnie wiarogodnych źró­
deł donoszą, że rada państwa roztrząsnąwszy rze­
czone przedstawienie b. ministra spraw wewnętrz­
nych na posiedzeniu połączonych departamentów 
prawa i ekonomji państwowej, postanowiła pozosta­
wić bez zmiany skład osobisty instytucyj włościań­
skich w Królestwie Polskiem, aż do dalszych wska­
zówek doświadczenia. Jednocześnie Dniew. donosi, 
że teraźniejszy minister spraw wewnętrznych, se­
kretarz stanu Durnowo, niedawno wniósł do rady 
państwa przedstawienie o potrzebie pozostawienia 
nadal w dawnym rozmiarze kredytu na utrzymanie 
wydziałów prawnych przy rządach gubernjalnych 
we wszystkich dziesięciu gubernjach Królestwa Pol­
skiego.

= Rada państwa na przedstawienie ministra 
spraw wewnętrznych postanowiła asygnować ze 
skarbu państwa sumę rs. 175,000 na ukończenie ro­
bót około gruntownej przeróbki gmachu teatrów 
warszawskich i na budowę nowych magazynów tea- 

— Zapominasz, mości hrabio...
— Nie, to Kotwiczowie zapomnieli już, jak sma­

kowały pańszczyźniane, na skórze ich znaczone ba­
togi; sądzili, że zaszczyceni amorami panny Opol­
skiej, mają prawo przybierać pozy rycerskie i daw­
nym dziedzicom rzucać rękawicę. Na szczęście, 
potrafię we właściwy sposób chłopską ich ukrócić 
butę.

Cyniczna, brutalna ta uwaga, nikczemnością swo­
ją dopełniła miarki, zerwała względy, krępujące do­
tąd Tadeusza. Poniewierano najbliższym jego 
przyjacielem i krewnym, znieważano szwagra ro­
dzonego, spotwarzano siostrę, a czynu tego dopu­
szczał się pogardy godny hulaka, były opiekun, który 
powinien jej był ojca zastąpić.

Blady, ale napozór spokojny i spokojem tym im­
ponujący właśnie rozdrażnionemu arystokracie, mło­
dy Opolski podniósł się i wyprostował dumnie.

— Odmawiasz zatem mości hrabio honorowej sa­
tysfakcji Jerzemu Kotwiczowi dlatego, że nie jest 
szlachcicem?—zapytał z powagą.

— Pojedynkuję się tylko z równymi sobie — 
brzmiala lekceważąca odpowiedź.

— Mam nadzieję, iż Opolskich musisz za takich 
uznać — zawyrokował młody człowiek z mocą.— 
Opolski nie ustępuje w heraldycznej legitymacji 
Morskiemu, bo w żyłach jego ta sama' krew płynie, 
a jakkolwiek nie szczycimy się kupnym tytułem, 
wzamian jednak ród nasz o dwa wieki co najmniej 
starszym jest od waszej tarczy herbowej. Nie Jerzy 
Kotwicz więc, lecz ja zamiast niego żądam dziś 
krwawego zadośćuczynienia za zniewagi, rzucane 
tu i krzywdy, jakie moja rodzina znosić musi od- 
dawna!

Za całą odpowiedź śmiech szyderczy, gryzący, 

wybiegł na wykrzywione, jak u satyra, usta eks-dy- 
plomaty.

— Co, znów poj’edynek—śmiał się dalej—ha, ha- 
ha, ależ to paradne. Sądziliście, jak widzę, źe jestem 
dzieckiem, które się da lada groźbą zastraszyć.

Blade, jak wosk, lica Tadeusza zdradzały, iż 
wszystka krew do serca mu zbiegła, z podwójną go­
tując się tam silą.

— Czy herb mój jest jeszcze nie dość dobrym dla 
pana?—stłumionym podjął głosem.

— Nie, ale mój młodzieńcze, pamiętaj, że nie je­
stem Herodem, abym własnych pupilów zarzynał.

— To niegodna wymówka—zawołał Opolski po­
rywczo. — Pupilem twym, mości hrabio, nigdy wła­
ściwie nie byłem. Jeżeli zaś prawnie w tej wystę­
pujemy roli, tern większa ci hańba, iż pamięć jej 
krwią chcę zmazać dzisiaj.

Eustachy Morski posiniał z wściekłości.
— Pojedynek między wujem i siostrzeńcem, mię­

dzy opiekunem i wychowankiem?—zaryczał. — Ha, 
ha, ha, ależ to istny melodramat, a ja—dodał, wzru­
szając ramionami—z zasady na melodramatach nic 
bywam, bo mnie nudzą i śmieszą. Stać się zaś boha­
terem zaściankowym awantur nie mam bynajmniej 
zamiaru. Może rola ta ciebie, mój młodzieńcze, po­
dniosłaby w oczach jakiej wiejskiej dulcynei, hra­
biego Morskiego jednak ośmieszyćby tylko mogła.

— Odmawiasz pan więc?—zapytał Opolski, po­
suwając się groźnie o krok naprzód.

Eks dyplomata monokl w drgające założył oko.
— Powtarzam—objaśnił arogancko—iż niejestem 

Herodem, abym własnych pupilów zarzynał.
— Ale jesteś tchórzem bezczelnym, którego trze­

ba do walki przymuszać!
I drżąca z uniesienia ręka młodego człowieku za-
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tralnych. Suma powyższa ma być wypłacona w cią­
gu lat 1890 i 1891-go, w tym bowiem terminie roz­
poczęte roboty ukończonemi być winny.

= Zarząd miejski przedstawił do zatwierdzenia 
wyższej władzy projekty i kosztorysy dwóch do­
mów, które mają być wzniesione na stacji filtrów 
i przeznaczone na pomieszczenie służby wodociągo­
wej i kanalizacyjnej. Kosztorysy obliczone zostały 
na rs 70,000, roboty zaś wykonane być mają spo­
sobem administracyjnym.

— Szpital żydowski, pozbawiony dotąd wody wo­
dociągowej, zwrócił się do zarządu miejskiego 
z prośbą o przeprowadzenie rur wodociągowych do 
ulicy Pokornej. Odpowiedź brzmiala, iż ułożenie 
rur na Muranowskiej i Pokornej nie weszło dotąd 
w program zatwierdzonych robót wodociągowych.

= Magistrat zwrócił się do wójta gminy Brudno 
o dostarczenie ko'pji inwentarza, sporządzonego 
przez tegoż wójta z majątku p. Ludwiki Ziemiń- 
skiej, a to w celu wywindykowania funduszów przez 
nią zapisanych na rzecz kościołów praskiego i war­
szawskich.

= Magistrat upovrażniony został do nabycia z po­
sesji nr. 5187 przy ulicy Kruczej 2724 Jok. kwadr, 
gruntu pod regulację tejże ulicy, za cenę rs. 6 załok. 
kwadr., przez biegłych ustanowioną.

«= Zarząd Muzeuxa przemysłu zwrócił się do ma­
gistratu o zezwolenie urządzenia osobnego oświe­
tlenia gazowego na czas wystawy starożytności. 
Magistrat udzielił przychylną odpowiedź.

— Rada zarządzająca kolei wars.-wied. zajętą 
jest w chwili obecnej gromadzeniem i opracowywa­
niem odpowiedniego' materjału do odbyć się mają­
cego w m. p. zebrania ogólnego akcjonarjuszów tej 
kolei, W tym celu rada rzeczona zbiera się parę 
razy tygodniowo na sesje nadzwyczajne.

Posiedzenie komisji przyrodniczej Towarzy­
stwa ogrodniczego warszawskiego odbędzie się w 
d. 7-ym b. m. t. j. we czwartek o godz. 8-ej wieczo­
rem w lokalu Towarzystwa przy ulicy Chmielnej. 
Na posiedzeniu tern dr. Drzewiecki mówić będzie 
przeciw „szczepieniu wścieklizny, jako metodzie 
nienaukowej”.

«= W piątek, d. 8-go b. m., o godz. 7-ej wieczo­
rem, w pracowni botanicznej, odbędzie się posie­
dzenie oddziału biologicznego towarzystwa bada­
czy przyrody przy uniwersytecie warszawskim, na 
którem mówić będą: J- Radoszkowski: „O dodatko­
wych organach płciowych u błonkoskrzydłych”; 
P. Mitrolanów: „O peryferycznych zakończeniach 
nerwów”; M. Nasonow: „O morfologji mięczaków 
Scaphopoda”; J. Eismond: „W kwestji budowy 
tarczy migawkowej i perystomu u wymoczków wir- 
czykowatych; W. Biclajew: „O zarodku męskim u 
Azolla”. W końcu P. Mitrofanów przedstawi nowy 
mikrotom Minota. 

— Urzędnicy banku dyskontowego pp. Ludwik 
Bosenbach i Stanislaw Sulimicrski, po złożeniu 
egzaminu oraz odbyciu próbnych lekcyj w gimna-

wisla równocześnie w powietrzu, a trzymana w niej 
rękawiczka ruchem błyskawicznym opadła na poli­
czek hrabiego.

Morski skoczył naprzód, jakby chcąc chwycić za 
gardło przeciwnika, lecz w tejże chwili zatoczył się 
i opadł na fotel. Na usta biała wystąpiła mu piana, 
oczy zdawały się z oprawy wychodzić.

Tadeusz Opolski drżący, wzburzony, pochylił się 
z ironicznym ukłonem.

— Czy teraz raczysz mi, mości hrabio, wskazać 
świadka, z którym sekundanci moi mogliby ułożyć 
warunki spotkania?—zapytał.

— Baron Kruzenberg, tu w Orłowie, dziś jeszcze— 
wybiegło na spienione usta Morskiego.

— Dziękuję-—odparł Opolski i ze sztywnym ukło­
nem pokój opuścił.

XVII.
Jakkolwiek piękna rezydencja Morskich nie obcą 

oyła baronowi Kruzenbergowi, niemniej dojeżdżając 
w kilka godzin później do Orłowa, bogaty finansista 

pewną dumą rozglądał się po posiadłościach przy­
byłego szwagra. Obszerne włości, wielki park i sta- 

poi ska Leliwa, złączona z Pomianem na fronto- 
j tarczy pałacu, w hrabiowską zdobnej koronę, 
t, -samo wreszcie herby, powtarzające się wszędzie, 

{p i najmniejszego iiberyjnego guzika, aż do uprzęży 
na i-oniacb, wszystko to łechtało próżność pana 
' r a.

zJL.eliwa i Pomian—wyszepta!—tych już nie 
Kupuji^ S1Q za pieniądze- Nikt też nie ośmieli się 
zarzuć ‘ć, że na zapałkach albo cebuli zdobyte zostały,

‘ ialcia robi dobrą partję—monologował dalej. 
Mnr8kj ograniczony pyszalek, ale eóż to żnaczy? 

zjum realnem, uzyskali stopnie nauczycieli buchal- 
terji i rachunkowości handlowej. Pierwszy z nowo- 
mianowanych nauczycieli, p. Rosenbach, otwiera w 
Warszawie zbiorową naukę buchalterji.

— Dowiadujemy się, iż na przedstawienie p. pre­
zydenta miasta, władza wyższa zezwoliła na wya­
sygnowanie 1,000 rs. dla rodziny, pozostałej po ś. p. 
Dziewulskim, b. inspektorze oświetlenia gazowego 
w mieście.

= Z powodu wyjazdu za urlopem warszawskiego 
komendanta, jeneral-lejtenanta Kuźmina, czasowo 
pełnienie obowiązków tegoż poruczone zostało ofice­
rowi sztabowemu, pułkownikowi Modlowi.

— Na czas poboru do wojska, prezesem komisji 
rekruckiej na Pradze mianowany został adjutant 
dowodzącego wojskami okręgu warszawskiego, puł­
kownik Bibikow.

<= Zapis zagrożony. zeZ
Na dobrach Kupinin, w pow. łęczyckim, P

p. Gostomską zapisaną została suma rs. 2,*° 
dyspozycji warszawskiego Towarzystwa dobro j 
ności, z przeznaczeniem jej na szkołę kuebare '•

Majątek ten wystawiony został przez dyr ■. 
szczegółową Towarzystwa kredytowego ziem 
go w Kaliszu na sprzedaż za zaległo Tow 
stwu raty. , , wy-

Warszawskie Towarzystwo dobroczynnos • 
delegowało więc członka swego, p. Chojna0 £0, 
z poleceniem wzięcia udziału w licytacji, naz 
nęj na d. la-ty b.'m. . f0-

Dobra Kupinin, obejmujące 20 włók, nab 
stały w d. ló-ym stycznia r. 1854-go przez 
ka Morawskiego za rs. 33,312. . kiego

Pożyczka Towarzystwa kredytowego zienis °
wynosi rs. 14,200. 

= Oprócz hr. Zamojskiego i p. M. Epstejna, na 
wystawie paryskiej otrzymali legję honorową p. 
Poznański jako komisarz jeneralny i ks. Golicyn.

= P. Aldorfer, naczelnik wydziału mechaniczne­
go na kolei wiedeńskiej, po powrocie z zagranicy, 
w dniu wczorajszym objął czynności służby.

= P- Marja Rodziewiczowna’po kilkudniowym w 
naszem mieście pobycie wczoraj wyjechała do Hru- 
szo wy.

= Michał Bałucki, autor komedji „Ciężkie cza­
sy”, dziś na afiszu teatru Rozmaitości po raz pierw­
szy pomieszczonej, przyjechał do nas z Krakowa. 
Przypuszczamy, że sympatyczny autor tylu cennych 
dzieł czas dłuższy pomiędzy nami zabawi.

= Powrót.
P. Władysław Kozłowski, b. dyrektor kolei warsz.- 

wied., według obiegających wieści, powraca znów 
do czynnego udziału w sprawach kolejowych.

Tym razem polem jego działalności będzie kolej 
nadwiślańska, do składu której p. K. wchodzi po­
dobno w charakterze członka rady zarządzającej.

Czy charakter ten będzie stałym, czy też uważać 
go należy za przejście do innego, więcej wpływowe­
go stanowiska, czas to pokaże.

= Z teatru i muzyki.
* Znany z występów w operze warszawskiej te­

nor, p. Bruszewski, udaje się w podróż koncertową 
po Cesarstwie.

* Na skutek starań rodziny, znakomity basista 
Władysław Miller, prawdopodobnie opuści świeżo 
zajęte stanowisko profesora klasy śpiewu w konser- 
watorjum moskiewskiem i powróci na stałe do War­
szawy.

* W jutrzejszym wieczorze Towarzystwa muzycz­
nego wystąpi p. Siccard, skrzypek, laureat konser­
watorium paryskiego.

Jak zapewniają znawcy, p. S. ma być bardzo wy- 
bitnym artystą.

Pan Juljan Jeromin, basista, przed swoim wyjaz­
dem do Lwowa i pani Pankiewiczowa odśpiewają 
kilka utworów.

Imię świetne, pozory wielkich bogactw, nie powie­
dzą wiec, żeśiny golca dla tytułu złotem osypali; 
trudno zaś, aby towar nie miał na sobie żadnej ska­
zy, bo w takim razie nie przyszedłby w nasze ręce. 
Zresztą Salcia zabrzydka, by przebierać mogła; i 
tak na jej szczęście, długi zbyt widać hrabiemu do­
kuczyły, dzięki czemu świetny robimy interes.

Na progu jednak miał go już spotkać zawód.
Zamiast uroczystego przyjęcia, spostrzegł jakiś 

zamęt; hrabia Eustachy wyszedł zmięszany, rozdra­
żniony, słowa zaś jego nerwowemi ruchami prze­
platane, zdradzały gniew wściekły, bezładnie sza­
moczący się z sobą. Zaledwo też minęły pierwsze 
powitania, Morski czując, iż czasu niema do strace­
nia, sekundanci Opolskiego bowiem lada chwila 
przybyć mogą, pociągnął wytwornego finansistę do 
swego gabinetu.

— Baronie—zawołał, gdy się sami znaleźli—przy­
bywasz w samą porę. Sądzę, iż na mocy długole­
tnich naszych stosunków, mam prawo odwołać się 
dziś do twych przyjacielskich i... braterskich 
uczuć.

Kruzenberg skrzywił się nieznacznie; braterstwo 
pogłaskało go jednak.

— Rzecz prosta, jestem na twe rozkazy, hrabio.
Morski opowiedział w krótkich wyrazach, co za­

szło. W miarę słów jego, rysy bankiera sztywnia­
ły zwolna.

— Brzydka sprawa, zadecydował, wysłuchaw­
szy do końca. Daruj hrabio, ale z dziwną popro­
wadziłeś ją nieopatrznością. Człowiek, wytrącony 
z równowagi przez namiętność, nie wie zazwyczaj, 
co czyni. Tu się tak samo stało. Najpierw stra­
ciłeś pannę Opolską.*

= Z resursy obywatelskiej. . . ffj$o
Połączone władze resursy obywatelskiej, 

reprezentanci i członkowie komitetu zdeoydow 
wreszcie wprowadzić rozmaite inowacje, maj-, 
widoku urozmaicenie życia towarzyskiego.

Przedewszystkiom więc w nadchodzą0*! 8 jja 
9-go b. m., odbędzie się wieczerza skladkoj.^ 
członków, celem bliższego poznania się i zaa^' 
nia rozrywek zimowych. urZą-

Następnie również w sobotę, d. 16-go b.
dzoną zostanie zabawa kwiatowa. . fańcĄ

Na pierwszym planie zabawy są natural016 jzjan- 
lecz oprócz zwykłego balu będą różne n’eSPl°t(jw. 
ki dla dam, a między innemi losowanie k'VI,‘ 1 sta-

Wreszcie zapadła uchwala co do urządza 
łych zebrań tygodniowych przez ciąg zii°y«

Wybrano na ten cel wtorki. . ,tepia°i
W mniejszym salonie bedz'C ustawiony 10 z‘ate® 

przeniesione pisma perjodyczne, członkowi |.ogz-
z rodzinami znajdą możność przyjemnego0 ^re­
tu przepędzenia wieczoru na pogawęd°e> iuUłyc0» 
szcie, o ile się znajdą chętni amatorzy, PrZ^ 
śpiewie lub deklamacji.

Wprowadzenie do stałych, tygodniowy6 . DjecbC' 
żywiołu niewieściego, niewątpliwie oź< p-ór°X , 
tuych i ściągnie z dolnego apartamentu “ 
salonów zapamiętałych graczy, dla kt°>y ^adn®J 
wiścika, preferansa i... bezmyślnego ra®0 ’ 
innej zabawy w resursie nie było.

= Odroczenie. . tDej
Komitet wystawy starożytnej i nowow^jecy00' 

ki, stosowanej do przemysłu, ostatcczm6 fo. i®‘» 
wał otworzyć rzeczoną wystawę w dniu 'H 
t. j- w sobotę. " . a°i. ;a

Osoby wiec, które złożyły dckIai,£lCJ.o )C]Bie? 
stawiły przedmiotów, proszone są 0 *, l.,o p°‘”, 
tej formalności dziś lub jutro do godz. gtaa°w 
dniu, gdyż w razie przeciwnym, okazy 1 
czo nie będą przyjęte.

= Wystawa ogrodnicza.
Zarząd Towarzystwa ogrodniczego P°9oCZn°j 

łożyć wszelkich starań,J aby w przysz*0 . u 
stawie wzięła jakuajszerszy udział pr°'v ^porajj^

W tym celu we wszystkich mi°staea 
■UŁJ-1M.. .^L .. I- -------- 1 j| *>£

— Ależ zaręczam—przerwał Morski ^yfyśl o 
łem żadnych względem niej zamiarc^.jj p°z°aB 
nienia się przyszła mi dopiero w cbW , 
panny Salomei. wlaś°‘w^

Baron Kruzenberg podniósł rękę z 
mu, wyniosłym ruchom. . sióstr/* .Lj®

— Nie mięszajmy tu imienia moj©J załat'v 
póki sprawa kompromitującego z°JsCI ^ajDych 
nie zostanie, nie może być mowy 0 
przyszłość projektach. . r^vlem na*

— Przyznaję, baronie, że więcej 1,6 
ją przyjaźń. ’ drugiej j6J* 0-

— I nie zawiedzie ona pana. Ą. j<rnzeu0. 
strony, zechciej zrozumieć hrabio, z °1’|B 0-
wio silniej od innych muszą S'Q ł, ;ak źł0’/ fir- 
Człowiek, źle u niej notowany, to a ’cJe gję toZ ta. 
mowany towar traci na cenie; szaci A nje M 
my nabywać go nie powinny. J wfaM/' oę, 
chy, ale powtarzam: iż z własną) najnierW 
postawileś się położeniu. Strąci wre8Zcio z 
później masę pieniędzy na P#roC09’ . jeżeli 0 
łeś znieważony. Równocześnie ‘ .’^pórz V'.jacU 
wisz pojedynku, świat krzyknie, z g#yeh poję1 i0, 
mny i dotknie cię właściwym Ktrz°bd, 1 :]Oin 
ostracyzmem. Jeżeli bjdziesz -ajuiast Pu at°' 
żeś zbrodzień i bratobójca, n:a8czysz ’C1 
twym ojca zastąpić, ‘>io . zarzyimsz- cdlu$ 
rjaluie, lecz jeszcze mordmes ■ bronić81?’ -flrws»y

Hrabia Eustachy, nic próbują0 b10 ple>^ 
zwyczaju, cynicznym sarkazii c ’o8karże°ia» 
wobec tego bezeeremoniaJn » ol)Uścił« 
z pewaem zgnębieniem na P1 *
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Obywatele m. Krasnegostawu zebrawszy się w d. 
26-ym z. m. w sali magistratu, uchwalili rozpocząć 
starania o przyłączenie się do Towarzystwa kredy­
towego m. Lublina i wspólnie zredagowali prośbę 
do prezesa dyrekcji tegoż towarzystwa.

Prócz tego zajęto się zebraniem i skompletowa­
niem odnośnych materjalów statystycznych.

Obywatele m. Zamościa wysyłają do Lublina de­
putata, celem zbadania sprawy przyłączenia się do 
tamtejszego towarzystwa kredytowego, czego bar­
dzo sobie życzą.

4- Wyrok.
Sąd okręgowy piotrkowski sądził w tych dniach 

sprawę Wilhelma Szerncra, b. wójta gminy Galkó- 
wek w pow. brzezińskim, oskarżonego o nadużycia 
służbowe i roztrwonienie funduszów publicznych.

Oskarżony skazany został na rok więzienia w od­
dziale poprawczym i pozbawienie wszelkich praw 
stanu i przywilejów.

grójeckim, gub. warszawskiej, na- 
Kazimierza na Tamce; licytacja

+ 9. p. Bronisława z Mieroszewskieh Koziorowska p» 
długich cierpieniach zasnęła w Panu dnia 30-go października 
r- b., przpżywszy 1st 53. Przeprowadzenie zwłok nastąpiło 
w dniu 2 listopada, z dworca dr. żel. w.-W. do stacji Pniowo, 
a następnie do paratji Sleszyn. —3728-.

Uzupełniamy wczorajszą wzmiankę o Jakowi- 
ckiej.

Zmarła była artystką opery i nauczycielką szkoły 
śpiewu przy teatrach warszawskich.

Córka urzędnika, urodziła się w r, 1836-ym.
Początków śpiewu uczyła się u ś. p. Kornelii Qnat- 

triniowej, małżonki zasłużonego dyrektora opery na­
szej, następnie weszła do Konserwatorjum muzycz­
nego warszawskiego i tu dalej kształciła się w śpie­
wie u Dobrskiego, słynnego tenora, a zarazem pro­
fesora pomienionej instytucji.

Wystąpiła po raz pierwszy na scenie tutejszej 
d. 21-go lutego 1864-go r- w operze Belliniego „Lu­
natyczce'’ i kilka razy ukazywała się w partji tej 
z wielkiem powodzeniem; później w „Ernanim" ró­
wnież dobrze przyjętą była i odtąd weszła w skład 
artystów opery warszawskiej,

W r. 1866 ym d. 23-go czerwca w teatrze Wiel­
kim miał miejsce jej koncert W r. 1867-ym obję­
ła partję w „Traviacie”, w r. 1868 w „Łucji z Ła- 
mermooru’’, w r. 1871-ym w „Lindzie”, d. 2-go gru­
dnia 1876-go r. w „Halce, 1877[8 w „Robercie” 
(Alicja) i „Normie”, wyjechała następnie do Włoch 
w celach artystycznych, a powróciwszy przez lata 
1880—1, 2 i 3 ciągle pracowała na naszej scenie; 
w r. 1884-ym ukazała się w „Żydówce”.

Przez lat dwa prowadziła przy teatrze szkolę 
śpiewu. Oddawna nawiedzoną została ciężką nie­
mocą, zgasła też po długich cierpieniach.

Jul. H.

KURJES WARSZAWSKI. — Dnia 5 listopada 1889 w

Poszkodowany zauważył stratę dopiero, gdy wsiada ł do 
pociągu.

O ujęciu sprytnego złodzieja nie mogło być mowy.
Okradziony pamięta tylkó, że był to żyd niskiego wzrostu, 

około 50 lat liczący, z brodą przystrzyżoną.
= Od małego.
Terminator, Wojciech Jaworski, otrzymawszy od swego maj­

stra, Augusta Tytza, przy uiicy Chmielnej pod nrem 98 ym 
na kupno towaru 19 rs., uznał za stosowne przywłaszczyć je 
sobie i zbiegł.

Małoletniego sprzeniewiercę policja poszukuje.
= Skutki spóźnienia.
Wiadomość, podana w onegdajszym numerze o zniknięciu 

Adolfa Iner, któremu kwota rs. 2000 w celu zapłacenia wekslu 
przez biuro techniczne H. Somya powierzoną być miała, a którą 
to sumą A. Iner miał się podzielić z kolegą swoim, Szyndle­
rem, okazuje się niedokładną.

Przyczyną powstania tej mylnej wieści jest niezawodnie ta 
okoliczność, żo wymienionemu p. Inerowi doręczono rs. 400 
w celu uregulowania rachunku w mieście, z któremi tenże do­
piero o późnej godzinie powrócił do kantoru.

= Trzy pracy.
Zamieszkały pod nrem 184-ym na Konstantynowskiej Ro­

man Jaworski, rąbiąc drzewo, odciął sobie nieostrożnie palce 
u lewej ręki.

Poszwankowanego odprowadzono do szpitala na Pradze.
== Zawalenie się.
Wczoraj zrana na rogu ulic Twardej i Pańskiej zawalił się 

kanał miejski na znacznej przestrzeni.
Wskutek tego niebezpieczne miejsce ogrodzona
= Spłoszony koń.
W dniu wczoiajszzym w podwórzu domu pod nrem 17-ym 

w alei Ujazdowskiej spłoszył się koń, zaprzężony do po­
wozu.

Stangret, Prokop Sidorow, uderzony przedniomi nogami ko­
nia upad! i zranił się tak ciężko w głowę, iż stracił przyto­
mność.

Rozbieganego rumaka, który pędził przez aleje i plac Trzech 
Krzyży, przytrzymano dopiero na Nowym-Świocie.

= Nieostrożna jazda.
Dorożkarz nr. 1429, wyjeżdżając z ulicy Smoczej przy rogu 

ulicy Niskiej, przejechał Wojciecha Kowalskiego, zamieszka­
łego pod nrem 56-yin przy ulicy Chłodnej.

Kowalski poniósł bolesne obrażenia.
W przejściu przoz aleje Jerozolimskie Karolina Dąbrowska 

została najechaną przez ekwipaż prywatny.
Jakkolwiek woźnica zdołał konie w samą porę powstrzy­

mać, Dąbrowska upadla i uległa złamaniu ręki.
= Pok ąsania.
Zamieszkały pod nrem 53-im na Lesznie p. Karol Grochow­

ski, w przejściu przez ulicę Włodzimierską napadnięty został 
przez dużego brytana, który rzucił się niego z bramy domu 
pod nrem 12.

I an G. pomimo rozpaczliwej obrony, boleśnie został poką­
sany.

Psa, jako podejrzanego o wściekliznę, oddano pod nadzór 
weterynaryjny.

Za rogatkami powązkowskiemi, pies spuszczony zbyt wcze­
śnie z łańcucha, pokąsał obie uogi Józefy Kazianeckiej .

Biedna kobieta z bólu i strachu straciła przytomność.
= Utrata oka.
Wczoraj w południe w dziedzińcu domu pod nrem 39-ym 

przy ulicy Gęsiej, pomiędzy Marjanną Traguską a Stanisła­
wom Guzowskim, przyszło po poważnej walki.

Tragowska pochwyciwszy za kamień, ugodziła Guzowskie- 
go w głowę.

G. padł tracąc przytomność.
Po odwiezieniu go do szpitala starozakonnych, lekarz 

stwierdził wypłynięcie oka.
Guzowski z rozpaczy, że postradał oko, zapadł ciężko na 

zdrowiu.
= Podejrzenie zbrodni.
W domu pod nrem 31-ym przy ulicy Agrykola Dolna znale­

ziono zwłoki dwojga nowonarodzonych niemowląt pici 
męskiej.

Ponieważ zącbodzi podejrzenie nienaturalnej śmierci, zwło­
ki bliźniąt odesłano do gabinetu anatomicznego, celem dopeł­
nieniu sekcji,

----- ----------

4- Do dyrekcji szczegółowej Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w Radomiu 
podań o ulgi. Delegaci taksowi 
sprawdzanie klęsk nieurodzaju.

-j- Dziennik łódzki donosi, że 
Kindlerów w Pabjanicacli ograniczono liczbę 
dżin pracy, tak, że robotnicy zajęci są tylko od go­
dziny 8-ej zrana do 6-ej wieczorem.

4- Kupcy i przemysłowcy m. Zamościa wysyłają 
do p. ministra skarbu prośbę o zezwolenie na 
twarcio w Zamościu kasy pożyczkowo-wkładowej 
z kapitałem zakładowym, z funduszów kasy miej­
skiej, lokowanych w banku, a wynoszących kilka­
naście tysięcy rs.

4- Odbudowa świątyni.
Przed niedawnym czasem kościół w Popkowicach 

w gub. lubelskiej stał się pastwą płomieni.
jak nam obecnie donoszą, świątynia ta w roku 

przyszłym ma być odbudowana, czem zajął się gor­
liwie p. J. Piasecki, przy współudziale okolicznych 
obywateli.

Techniczną pomoc ofiarował znany architekt war­
szawski, akademik p. J. Świeeiauowski.

4- Dalsze starania.
W specjalnym artykule pisaliśmy niedawno, iż 

pożądauem byłoby łączenie domów miast powiato­
wych w towarzystwach kredytowych.

Projekt ten został przychylnie przyjęty.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 5-ej po południu, w gmaehts 
Towarzystwa dobroczynności odbędzie się posiedzenie człjuków 
wydziału egzaminacyjnego i wsparć.

— Jutro, w urzędzie gminnym szumowskim, pow. łomżyń­
skiego, odbędzie się 1.cytacja na sprzedaż drzewa rządowego 
z leśnictwa zambrowskiego, w gubemji łomżyńskiej, od rs. 
18,585.

— Jutro, o godz. 10-ej zrana, na stacji Praga kolei tere- 
spolskiej odbędzie się licytacja na sprzedaż różnych wyszlych 
z użycia przedmiotów, oraz wyrobów uczniów szkoły techni­
cznej, ocenionych ogółom na 7,200 rs.

— Jutro, w magistracie m. Koła, odbędzie się licytacja na 
sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa kolskiego od rs. 
6,935.

— Jutro, w urzędzie gminnym sieluńskim, pow. makow­
skiego, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa rządowego 
z leśnictwa makowskiego, w gub. łomżyńskiej, od rs. 8,938.

— Jutro, w magistracie kaliskim, odbędzie się licytacja na 
3-letnją dzierżawę dochodu kasy miejskiej zrzeźui od rs.5,002 
rocznie.

— Jutro, w urzędzie gminnym hrubieszowskim, odbędzie 
się licytacja na 3 lotnią dzierżawę dochodu kasy miejskiej 
hrubieszowskiej z rzezi bydła w szlaehfuzio miejskim od rs. 
1,181 i ocznie.

— D. 6-go b. m., o godz. 8-ej wieczorem, w sali zebrań To­
warzystwa przemysłu i handlu odbędzie się posiedzenie oddzia­
łu chemicznego tego Towarzystwa.

— Do d. 6-go b, m., godz. 11-ej zrana, składać można na 
ręce prezesa sądu okręgowego radomskiego podania o dopu­
szczenie do egzaminu na posadę rejonta, opróżnioną przy 
kancelarji hipoteczny’ sądu pokoju m. Opatowa w osadzie Ił­
ży. Egzamin odbędzie się tegoż dnia w sądzie okręgowym 
radomskim.

— D. 6-go b. m., o godz. 1-ej po południu, w kanceiarji ra­
dy miejskiej warszawskiej dobroczynności publiczny odbę­
dzie się licytacj i pa sprzedaż 2,079 sztuk drzew w lasach dóbr 
Pęchary i Run ;w, w pow,; ------------ -
lezących do instytutu św.Kazimii 
rozpocznie się od ii. 5,606 kop, 67.

Ną nędzę wyjątkową.
K. G. r8. 1,
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egzaminu świadectwa, p- NoWOdwor- 8?,ker.z 8ub- grodzieńskiej, oraz PP- suWal- 
gub. wołyńskiej i Boguszewski H

kta‘Obywające się wciąż wy^ajLJjŚb°, wśród 
ktń?UL w 8lkole uczęszcza coraz w‘<ł J . uczniów S0 ych coraz więcej przybywa uczennic i u

8ter inteligentnych^________
Okulistka. mieście
s“tUMCZ0ra-18zym baW'-azOwa która przed dJ’ Stanisława Downarowiczowa me-

iy0,Da. 'aty uzyskała w paryskiej A 
p UeJ stopień doktora medycyny. . i„|e oku- li& uprawiająca w Bordeauj 

t yk0> podążyła do Petersburga dla zoo.
również lekarzem, poczem powróci 

■We swego stałego pobytu, 
klj^^czorajazym dość jeszcze znaczna liczba 

znajdowała się ua cmentarzu p - 
y os°by przeważnie starsze, ktbl®z' jy^h. 

u °Pożniły się z odwiedzeniem poła zma J 
i? Gęsi.

tyl^ji zbliżającego się dnia śn..Marcina na 
hien k Juz pojawiły się gęsi, których cena, 

Zn^Os.P°dyń, jest dość wygórowana. naaeiść
h zapewne oczekiwane, a mają t:e 

grodzieńskiej i siedleckiej znaczne partje

Je W terespolska, a sprzedawane bę- *1 radze.

^braków, uważających żebraninę 5^.
hy 0(](]tZy8tneg° zajęcia, można spotkać ca

Sta >
i7, a fta dzieci, z których najstarszy chłopie Y

KoŁajnilodsza dziewczynka 9 lat wieku. 
łZeiUi(1Jyc Je8t czeladnikiem szewekim, !ec. ac
'łS^róJiaw'!a'e nie pilnuje, a urządza perjo y CS*1 na odpusty, w promieniu kilku mR od 
UrZa *'vy» zwykle zaś zasiadał pod murami c 

paP°Wązkowskie-o.
i rxe^yDczai on dzieci udawać rozmaite kalectwa 
. żtmayia giosem błagać o jałmużnę.
kilkai 08^usta za żebraninę po ulicach Warsza y 
, Obecntnie by^a karaną. . . .
i,acznv Q,Ilad rodziną Kończyców rozciągnie 
U<al w,i,lail?bvi wyzyskiwacz więc będzie się mu- 
^;z‘ąc do pracy.
ty f^ieże. ‘ ————-

"r.uVf,8 tdłz papierowych JanaPiekory na Nowym-Swio- 
^0 r8 8rańziono różne części ......

> Jaw.— otwi-— ,____ _ , maory na Nowym-Swio;.»—■/ -'-““no różne części składowe maszyny wartości l ' i^bzownLi WcnoneS° wytrychom mieszkania Wawrzyńca. 
■■l'ono turafr’Y ulicy Granicznej pod nrem 9-ym skra- 

I śled°.r°’ zegarek wartości 100 rs. Przedmioty te 
/.^ieszka.,,^8.0(inalazla następnie zakopane w piwnicy 
v c7 No-wnu ’brońcy prywatnego AdolfafcStrojnowskiego przy I “,#nytn ui,, aTmelickiej pod nrem 92-iin otworzonego podrę-
Sl'brnych aV'i1 kradziono pościel, bieliznę, parę lichtarzy 
i w<,rai 1 n/,zek i 6 łyżeczek srebrnych wartości 85 rs. —• 
• ulin tłnon?e° wytrychem mieszkania Moszka Szwej- 

gardem? raneiszkańskiej pod nrem 8-ym skradziono ró- 
p”' tia sun- bO sztuk numizmatów srebrnych, ogó;7Ur»now,l<c . r8;—Nocy wczorajszej w mieszkaniu Felicji 
v’tunde i,., 1*J ,la Nowym Kwiecie pod nrem 26-ym skradziono 

TU a£'‘niitn»t.lW| bUkzczyu damski jesienny, palto męskie 
1 Gnnn 1 ZCK lżuk srebrny, wartości 100 rs. — Krawieo ^^Tmawsv^^.^inieszkaly przy ul- Dzikiej pod nrem Pi-ym 

‘“iOn zbip, 0 , ’żnyeh osób towary na gardeiobę na sumę 
i ^Tdłnwskio-otworzonego wytryohim mieszkami Józefy 

patadzionu'A pny ulicy Czerniakowskiej, pod nrem 116-ym, 
®at(ł»rubP ... °tyoh pierścionków, 3 broszki, sznur korali i 

artyści 1Q0 rs.
^orP'Sie’ ------------ --------

bubi Uvea’,,A°?4as kupowania biletów przy kasie, na dworcu 
t'anu pji, 8i'i'-j spełniono nader zuchwałą kradzież.

zm; i Ostrowskiemu wyciągnięto pugilares, Ar.? ^stawńp n?'Vaiu się 17 bankotów sturublowyoh i dwa 
kuigo, towarzystwa kredytowego ziemskiego i miej- 

l^lowy, ćy 'łopuścil się żyd, który również nabywał bilet ko-
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'Petersburg 4-go listopada. (Tel. Aj. półn.}— 
Przybył tu znany bułgarski mąż stanu, Dragan 
Cankow.

Kraków Igo listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Prof. dr. Tytus Chałubiński zmarł dziś o godzinie 
5 ej po południu w Zakopanem.
Berlin 4-go listopada. (Tel. pr. K. IP.) — 

Połurzędowa Dana. Allg. Ztg. donosi, że przy utwo­
rzeniu nowego zachodnio-pruskiego (17-go) korpu­
su armji otrzyma Grudziądz trzy sztaby i to sztab 
35 ej dywizji, 69-sj brygady piechoty i 35-ej dywi­
zji kawalerji. Siedzibą jeneralnej komendy korpu­
su będzie, jak wiadomo, Gdańsk. Do Torunia 
przyjdzie 70 brygada piechoty, do Gdańska 36 dy­
wizja i 71 brygada piechoty, do Iłowa 72 brygada 
piechoty, do Gdańska 36 brygada kawalerj i 17 
brygada altylerji polowej, do Torunia batałjon pio­
nierów, a 1 i 2 kompanja taboru do Gdańska.

Berlin 4-go listopada. (Tel. pr. K. W'.) — 
Deputacja obywateli z okolicy Golubia była w tych 
dniach w Berlinie w sprawie budowy kolei z Kowa­
lewa do Golubia. Minister przyrzekł planem tym 
się zająć, tern więcej, że w Płocku zaprojektowano 
budowę kolei z Płocka do Dobrzyna.

Berlin 4-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Zapowiedziana „Biała księga” dotycząca spraw 
Wschodniej Afryki, obejmuje dokładne sprawozda­
nie Wissmanna z jego wyprawy afrykańskiej, 
rezultatów tejże i niebezpieczeństw. Polityka od­
grywa tu podrzędną rolę,

Belgrad 4-go listopada. (Tel. pr. Kur. IV.)— 
Księciu Fedynandowi przez całą Serbję towarzy­
szyli ajenci policyjni.

Konstantynopol 4-go listopada. (TeZ. Aj 
półn.} — W sobotę odbył się w Ildiz Kiosku obiad 
dworski dla cesarstwa niemieckich, w którym 
uczestniczyli przedstawiciele dyplomacji europej­
skiej, członkowie świty niemieckiej i tureckiej. 
Przed obiadem cesarstwo w powozie zwiedzali mia­
sto. Ze strony władz i kolonji niemieckiej dołożo­
no wszelkich starań, aby przyjęcie było jaknaj- 
świetniejsze. Na ulicach zbierają się tłumy ludu.

g wie0*
gran®

212,85
212.—
208.90
212.50

65.90
62.80

8
2— Pani F. M.—Powieść Rodziewiczówny, którą niebawem 

drukować zaczniemy, nosi tytuł „Ona".
— Nauczycielce.— O adres ks. J. napisaliśmy do Pet. Na- 

szem zdaniem, Bergera. Można w drodze samouctwa.
— Interesowanej K.—Zakład taki dotąd nieistniejo. Może­

my zalecić sz. pani dzieło Ribota.
— Prenumeratorce R.— Do zakładów fotograficznych przyj­

mowani są tylko zupełnie uzdolnieni retuszerzy. Najlepiej 
zwrócić się o naukę do jednego z pracowników na tern polu; 
adresu takieg> nauczyciela udzieli którykolwiek z pomienio- 
nych zakładów.

— Prenumeratorowi. — Witolda nie ma w kalendarzu kato­
lickim.

— Panu Janowi Kaniemu.—!) Elki męskie ciemne, skunksy, 
nurki. 2) Kołnierze takież same lub bobrowe, niezbyt szero­
kie. 3) Do miasta paltoty długie niżej kolan bez mankietów 
futrzanych. 4) Czarny, granatowy marengo.

— Panu T.—Jeżeli, jak sam sz. pan utrzymuje, jest to „fa­
chowy szubrawiec", gdzież powód do gniewu! I tym razem 
ma pau słuszność: „Obzery" nie służą za materjał dla „Pamiat. 
Kn."

5r-iB0 
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KURJER WARSZAWSKI.-- Dnia 5 listopada 1889 r.

Wiedeń 4-go listopada. (Tel. pryw. Kur. TT.)—Skomple­
tował się tu syndykat dla pożyczki bułgarskiej.

Berlin 4-go listopada. (Tel. pr. Kur. War sz.)—Jak donosi 
jedno z pism, wychodzących we Frankfurcie n. M., zamierza 
„Comptoir national d'Escompte" w Paryżu wprowadzić prze­
jęte obligacje kolei kursko-charko wskiej nie w pakiecie, lecz 
w kulisie, gdyż intesseuci niemieccy nie chcą płacić podatku 
ud notowania.

Berlin 4-go listopada. (Tel. pryw. Kuriera W.) — 
Początkowa tendencja giełdy dzisiejszej była względnie po­
myślną. W ciągu trwania czynności usposobienie giełdy osła- 
bło cokolwiek. Waitości russkie z dostawą na koniec tego 
miesiąca, za które osiągano w chwili notowania urzędowego 
212.75, obniżyły się następnie o 25 f. W porównaniu z wczo- 
rajszemi kursami poniosły się ruble w tranzakcjach natych­
miastowych o 15 fen., a podczas gdy w końcomiesięcznych 
spadły o 25 f. Z weksli Warszawa krótkoterminowa lepiej o 
20 fen., krótki Petersburg natomiast gorzej? o 50 fen., zaś o 
30 fen. długoterminowy. Wiedeń krotki niżej o drobnostkę 
(171.20), długi lepiej o 15 f. (170.20). Z papierów listy za­
stawne ziemskie wyżej o 30 kop., listy likwidacyjna o tyleż, 
Pożyczki wschodnie zyskały 20 kop. Pożyczki 4% konsolido­
wane i r. 1880-go płacono więcej, a także i 4'/,% listy zasta­
wne russkie i kupony celne. Akcje kredytowe austrjackie 
spadły o Gotówka była dziś ua giełdzie obfitszą, dy-

Tew. C.5®
4.8

,:r

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 4 b. m. 

Usposobienie targu nie dla wszystkich gatunków zboża było 
jednakowe, dowozy ograniczone. Pszenica słabo, wystawiono 
na sprzedaż 400 korcy, wyborowe ziarno sprzedawano po 6.35 
i 6.45, średnie po 6.15. Żyto dobry ma popyt tak dla gatun­
ków średnich, jak i dla innych, ofiarowano 100 korcy wyboro­
wego towaru, który osiągał rs. 5.25 i 5.30. Owies mocno, 
stosownie do jakości ziarna kupowano po 2.80, 2.90 do 3 rs. 
Siano i słoma tylko na detal, po cenach wysokich.—Niedziel­
ny targ na Pradze dosyć był ożywiony, dowozy wynosiły 34 
wagony. Żyto bardzo mocno, dowieziono 16 wagonów, kupo­
wano w-yborowe do 86 kop., średnie 82—85 kop., ordynaryj- 
nepo 79 do 89 kop. Owies be? zmiany, dostawiono 15 wago­
nów, , wyborowy nabywano po 82—84 kcp., średni po 76—80 
kop., ordynaryjny po 70—72 kop. Jęczmień bez zmiany 75 
do 98 kop. Kasza jagi .na w zaniedbaniu, żądano stosownie 
do gatunku po 100—106 kop.

Targ zbożowy na Pradze dnia 4-go listopada. Uspo­
sobienie targu było w dniu dzisiejszym bardzo mocne, dowozy 
wynosiły 25 wagonów. Żyta nadesłano 5 wagonów, pokup 
znaczny, za wyborowe płacono dawno już nie bywałą cenę 90 
kop. za pud, średnie Kppowano po 84—86 kop., ordynaryjno 
po 79 do 81 kop. Owies mocniej, wyborowy 82—85 kop., śre­
dni po 77—79 kop., ordynaryjny 72—74 kop., dowozy wyno­
siły 11 wagonów. Gryki nadesłano jeden wagon, płacono 75 
do 80 kop. Jęczmień bez zmiany, nadesłano 2 wagony, które 
znalazły nabywców po 86—87 kop. za towar średni. Kaszy ja­
glanej nadesłano 3 wagony z kolei fastowskiej, sprzedano je­
den wagon w średnim gatunku po 104 kop.

Okowita (sprawozdanie tygodniowe). — Obroty na rynku 
warszawskim w tygodniu bieżącym były dość niewielkie. Bar­
dzo poważne dowozy nowego towaru naciskały na tendencję 
rynku, skutkiem czego odbiorcy zachowali się wyczekująco, 
w przekonaniu, iż ceny obecne muszą się jeszcze obniżyć. Ce­
ny: rs. 8.35, za wiadro, czyli rs. 2.72 za garniec, utrzymały się 
w ciągu całego tygodnia. — Na rynku hamburskim panowała 
tendencja słaba. Ostatnio notowano: na październik-listopid 
22 w żądaniu, na listopad-grudzień 21 */i w żądaniu, na kwie- 
cień-maj 21 m. w żądaniu, na maj-czerwiec 21 m. w żądaniu.

Gdańsk 2-go listopada. — Pszenica. Kupcy zachowali się 
dziś cokolwiek więcej wstrzemięźliwie da pszenicy krajowej, 
ceny jednakże pozostały prawie bez zmiany. Towar transito- 
wy również był w słabszem usposobieniu. Płacono za polską 
transito pstrą chorą 122 f. 125 m., jasno-pstrą starą 129/30 f. 
1308 m., wysoko-pstrą 129 f. 142 mar. za russką transito pstrą 
125 f. 132 m., szklistą 123 f. 130 126/7 f. 135 m.. 129 f. 140 m., 
czerwoną 121 i 122 f. 127 m., wybitnie czerwoną 131 f. 140 m., 
135 f. 144’/2 mar., girka 127 f. 132 mar. za tonnę. Terminy 
transito: na listopad-grudzień 133 m. w płaceniu, najgrudzień- 
styczeń 134 m. w płaceniu, na kwiecień-maj 139’/a mar. w pła­
ceniu, na czerwiec-lipiec 142*/3 mar. w płaceniu. Cena regu­
lacyjna tranzytowej 133 mar. Żyto mocno, płacono za russkie 
transito 126 i 126/7 f. 106 m. za 120 f. i touuę. Terminy: na 
listopad transitowo 102 mar. w płaceniu, na listopad-grudzień 
transitowe 102 mar. w płaceniu, na kwiecień-maj transito- 
we 108 m. w żądaniu 107*/2 m. w płaceniu. Cena regu­
lacyjna dolno-polskiego 105 m., tranzytowego 104 mar. Jęcz­
mień targowano russki transito 98 f. 98 m., 112 f. 102 mar., 
jasny 99 f. 100 m. za tonnę. Groch krajowy warzelny targo­
wano po 106 m. za tonnę. Galicyjski bon koński transito 126 
m. za tonnę płacono. Galicyjska wyka transito drobna 100 
m. za tonnę targowano. Polska hreczka transito 101 mar. za 
tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4.05, 
4.12l/j m., 4.20 m., miałkie 3.90 m., 4 mar. za 50 kilogr tar­
gowano. Spirytus, nie podlegający cłu, w towarze gotowym 
5OV4 mar. w płaceniu, z krótką dostawą 50’/* m. wpłaceniu, 
na listopad-maj SO’/i mar. wpłaceniu, podlegający cłu w to­
warze gotowym 3O’/5 mar. w płaceniu, z krótką dostawą 3O’/a 
m. w płaceniu, na listopad-maj 3O3/« marek w płaceniu. Dla 
cukru w Gdańsku tendencja mocniejsza. Kurs w Gdańsku 
214.40 mar. za 100 rs.

; 15 rano
150 P° PoL

18 r».°’
22 100
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Warszawsko-Wiedeńska: 
Pospieszny 3 klasy 
Osobowy 3 klasy 
t—____ '

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Knrjcrski 2 klasy
Warszawsko-Bydgoska.-

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowu-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia. . . 
1 oeztowy 3 klasy  
Towarowo-osobowy 3 klasy . . •
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— Panu Rom. Zap.— Tero tero kuku i t d. R<>ia Pult 
zawsze przez ó. .„.„is"''

— Panu Wac. Gąs.—I „z przeszłości" i „trudna Cta J 
ogólnie znane. -rutaćo'8

— Panu Gerald. — Z nadesłanej nam pracy korzy 
możemy. , r(S dl»

— 1 renumeratorowi z gub. wołyńskiej.— Prosimy o a 
listownego porozumienia się. W zasadzie zgoda. ..

— Prenumeratorowi z Wielunia.— Antoni Kle02*0" 
Marka, 28. . r - <yj'

— Panu J. Kol. w A.—Kończy się w tych dniach. v ? 
dzie w odbitce książkowej—nie wiemy.

— Panom L. i Co.—Tylko „pytać się o kogo". 0(jbf‘
— Prenumeratorowi z uL Hfknej.— Egzamin w,.®Lzystkic'1 

wa się w uniwersytecie, wymagana jest znajomośćzioźo' 
nauk, wchodzących w zakres kursu gimnazjalnego; Pffydii»* 
niu egzaminu kandydaci mogą wstąpić na dowor y 1 
uniwersytetu.

— Panu A. B. z Warszawy.—Zależy to od rodzaju . 
tu, zwykły usuwa slaby rostwór wody chlorowej, 
być można w aptece. , . v snosl?

— Panu S.,prenumeratorowi.—Jest to najłatwiej® 
przepisania danego środka, lepiej powyższy rostwo 
knięcia pomyłek nabyć w aptece.

j Ś. p. Teodozja z Fryderycych
JAKOWICKA,

ł>. artystka opery, b. nauczycielka szkoły śpiewu przy teatrze 
warszawskim, żonaurzędaika magistratu m. Warszawy, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, zakoń­
czyła życie dnia 3 listopada r. b., przeżywszy lat 53. Pogrążo­
ny w smutku mąż i córka zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy odbyć 
się mające w kościele św. Krzyża dnia5-go listopada, to jest 
■we wtorek, o gadzinie 11-ej zrana, oraz na wyprowadzenie 
zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej i pół po 
południu ua cmentarz powązkowski. —1373—

Składy Węgla 
pod firmą 1. Blindurski i 

sność Is. W ichlińskiegO’ 
Okopowa ńr, 1O i !>.—Telefonu

Polecają się z węglem kamiennym na'1 
gatunków, z drzewem opałowem, węgle® dr 

i podpałkami angielskiemi. Ceny unJiafig4 
wozy wysyłane za plombami,

Barom. Wilgot. Wiatr
D. 3-go g. 9 w. 755 1
D. 4-go g. 7 r. 754 6 

a g. lpp. 753.
W ciągu i Temperatura najniższa C.
6. 3-go > „ najwyższa O. —-

b. m. ) Wysokość wody spadłej 0.0 nim.

KS. 1Ó,UUU
potrzebne zaraz na pierwszy numer b}'PL[.redjtl1, 
55,000 Towarzystwa i 15,000 Wzajemnej yj;cs2''a' 
Wiadomość Krakowskie-Przedmieście 37*^ 
nia 7, do 10-ej rano i od 5—7 po polud^'

Bozklafl jazdy na kolejach żeW1'1 
_____________ J J r: i Prt 

| Odcho?1?- .

skonto prywatne podskoczyło o Vs’/o- Deny żyta w towarze 
gotowym podrożały o 50 fen., a w dostawowym obniżyły aię o 
tyleż.

Berlin 4-go listopada (nntnwanie urzędowe giełdy).
Bil.ban. rus. w tr. nat. 213 35 
Weksle na Warszawę 
W ek. naPetersb. krót. 
W ek.na Petersb. dług.
Bil.ban. rusk, na dost. 
Wschodniapoż. II am.
Listy zast. serji I-sj

Kursa z d. 2-go listopada:

— rano• ’lyo^^j 
Usouowy o aiary . . . • toopop01’
(Jsobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 5 -

Sprawozdanin meteorologicznff
i d. 4 go listopada 1889 r. , ,.

(Wettlim spostrzeżeń stacji warszawskiej-’if.
38

6.8

?4O^0Cł 
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Warszawsko-Petersuurska: | j 

Poeztow. ok.do Wuna,2k. doPeters. 
Osobowy 3 klasy..........................

Nadwiślańska do Kowla.-
Osobowy  
Miejscowy do Iwangrodu  

(Powyższe pociągi łączą się
1 kuleją dąbrowską.)

Pocztowy
Nadwiślańska do Mławy.-

Pocztowy............... .......................
Osobowy..................................  . •
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy
Osobowy  
Obwodowa z kolei terespolsk. 
Osobowy . . 
Osobowy . .

i Akcje d. ż.war.-wied. 
Akcje kredytowe 

IW eksle ua Lotu kr.
1. , , db ------
’Żyto w tow. gotow. 166.— 
Żyto na wiosnę 166,—

I
213.20, 212,50, 212.50, 209.20, 

212.75, 65.70, 62.50,169.20,165.50, 166.50.

Petersburg 8go listopadi. — Weksle na Londj a 94.85. 
Pożyczka premjow* I-ej emisji 240.—. Pożyczka premjowa 
I-ej emisji 231—. Półimperjały 7.62.

odchodzą:
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, Siatti tam WANDA. w Jaworskiego, Ciechanowskich i K'°> ' * 30 ran_£ 
dziennie z Warszawyjlo Płocka o g-

SfatkiGórniękiego 30 raa(r,
odchodzą codziennie o godzinie 8-oj • 3^95

z Płocka 5 m. 30. -i Hoaóp^1889 r‘

8.1=^

Sandomiena

90 PnZ
94 PdW
97 PdW


